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sukiennicach w rynku miasta Krakowa w exe- 
kucyi sądowej łicytacya publiczna odbtjdzie 
się, komod, szaf, łóżek, kanap, sukien, żydów* 
okuli książek i innych; popołudniu zaś o gor 
dżinie drugi tegoż unia szaf, stołów, źwier- 
c.jdel, stoików, kanap, obrazów i innych za­
raz za gotową zapłatę vr monecie srebrnej 
eourant.

K raków dnia 25 lipca 1836 r.- 
S/iorczyt/skt', kom. sąd.

Pierścień złoty z soliterem brylantowym, 
miednica z kubkiem, dwa imbryLi, kielich i 
patyna srebrnar prawnie zajęte, będą dnia 
2go sierpnia roku 1836 o godzinie 10 z rana 
w sukiennicach M. Krakowa przez publiczną 
licy.taeyą sprzedane. O  czem podpisany za- 
wiadomiając , w miejsce i na termin zgotową 
grubą monetą zaprasza-

Kraków dnie 22 lipca 1836 r . l  
(2r.) Dziarkoicsfii, kom. sad

J\’ro Tjnrrg w WarszdxrXe f!.Y% iilca t'c~d. 1835.
DYREKLYA GŁO W NA

T O W A R Z Y ST W A  K R E D Y T O W E G O  Z I E M S K I E G O .

Stosownie do artykułu 124 prawa o 
Towarzystwie Kredytowem Ziemskiem o- 
glasztr, że Listy Zastawne na summę ogólną 
zip. 3300 a wszczególności Lit. Dyl., o 126309 
na zip. 500 i  Lit. E. Nro. 42204. na zip. 200* 
z kuponami od włącznie pierwszego półrocza 
1S33 r. tudzież Listy Zastawne Lit. C. N p. 
63680 na zip. 1000 i Lit. E. Nr. 36780, 
36781, 77957, 94959, 97S61, 139910, 141608* 
442232, ż kuponami od włącznie drugiego pół­
rocza 1832 r. posiadaczowi ich Fryderykowi 
Kleppin w Berlinie zamieszkałemu zaginęły, 
tak dalece [że nikt dotąd do Dyrekcyi Głó­
wnej niezglosił się po odbiór prowizyów od 
owego czasu zalegających.

• Z powodu wniesionego żądania przez po­
szkodowanego właściciele o wystawienie du­
plikatów, wzywa wszystkicłrktórzyby do wła­
sności wyrażonych wyżej z numerów Listów 
Zastawnych prawa jakowe mieć mogli, aby 
ztakowemi do Dyrekcyi Głównej w Warszawie 
w przeciągu roku jeanego licząc od daty
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pierwszego ogłoszenia w pismach publicznych 
niniejszego obwieszczenia niezawodnie zgło­
sili się, inaczej rzeczone Listy jako nie ist­
niejące za umorzone uznane, a w miejsce ich 
duplikaty poszukującemu wydane będą.

Członek Rady Stanu Prezes 
(podp.) M orawski.

Pisarz Dyrekcyi Głównej 
(6r.) (podp.) Drewnowski.

OG ŁOSZEN IE.
(N adesłane z  3 lissy i Ces. Ilossyjskiei )
Roku 1S36 M a p  26 dnia, Kommissyjn 

Likwidacyjna Gubernii Grodzieńskiej, ode­
brawszy nowe uu iadomienia o osobach uczę- 
stniczącycn w  byłem buntowniczem powsta­
niu , których majątki zalecono konfiskować, , 
objawia wszystkim wierzycielom i dłużnikom 
tychże Osób, ,oraz Sądowym i Zwierzchni- 
czym Władzom, ażeby stosownie do Najwy­
żej utwierdzonych 28 Czerwca 1832 roku 
Prawideł o Llkwidacyi długów Rokoszan, 
mieszkający w Rossyi i królestwie Polskiem 
najdalej w sześć, a zostający w obcych Kra- ' 
jach najdalej we dwauaście miesięcy, licząc 
od pierwszego wyjścia z druku tego Ogło­
szenia w której kol wiek z Gazet, przysłali 
niniejszej Kommissyi uwiadomienia: W ierzy­
ciele o swoich protensyjach, dłużnicy o nale- 
żytościach, a Jnryzdykcyje o toczących się 
w nich Dziełach.—

Osoby należące do buntu, o których ni­
niejsze rzyn is ię  Ogłoszenie i o v.yszukaniu 
majątków ich, czynią się Urzędowe Rekwi- 
cye, są następne:

Swisluczeskięgo Bernardyńskiego Klasztoru 
X iądz Antoni Romanowski.

Wincenty Nosuwicz czyli Nogowicz t  
Grodzieńskiej Gubernii. Eustachy i Xavvery 
Chmielewscy, Adolf Szulc. Jan Brandt Fau­
styn Sobotkow ski. Zygmunt Reigiel.

Członek .Kominisayi (podpisano)
Jozef Bieiozierski

— Z  Londynu 15 Lipcu.—
W czornj wypłynęła nowo uzbrojona eska­

dra pod dowództwem wice-admi-ała PagetTia 
śródziemne morze.

Listy z Stambułu nadeszło wspominają o 
zaburzeniach , które miały wybuchnąć W Bul- 
gary: z przyczyny nadużyć przez wyższych 
urzędników ponawianych. G. p. s.

— Z  Paryża  13 Lipca. —
Angieiski konsul w Bajonie ogłosił w dzien­

niku »Phare* list treści następującej: »ty dłu­
tek najniedorzecznie j: y jh doniesień rosgio- 
szooych przez gazety tfransuzkie i angielskie
0 jenerale Evans, jestem upoważniony za­
przeczyć je i oświedczyć, ż e n i e j e s t z a u n a -  
rem rzeczonego jerre.ała dc Anglii wrócićlub 
też wystąpić ze służby Jinści królowej hisz­
pańskiej :« '•

Wiadomości z widowni wojny domowej 
w Iłiszpauii, jprócz tnsłiych utarczek nie za­
wierają nic tak ważnego, coby mogło mieć 
niejaki wpływ na politykę wewnętrzną a tein 
mniej .zewnętrzną. Cnwilowa nieczynność i 
małe poruszenia stron wojujących dowodzą 
tylko obawy i niezdatności officerów wyższych. 
Pomimo to siła karlistów widocznie sLabnieje
1 nie zapewnia ich stronnictwu zwycięzkiego 
końca wojny.

Listy z Paryża zgadzają się na to ,  że 
becny stan Francyi poiudniowćj zagrożonym 
jest przez licznych republikanów, z ktorem 
jak się zdaje, polączyii się i legitymiści pod 
maską republikanizmu. P.Thiers waha się do­
tąd między doktryneramf i Tiers-pattier; to 
położenie nie maże długo trwać; prezes mi­
nistrów musi się r.akoniec oświadczyć albo za 
przyjaciółmi pana Dupin , pana Guizot albo 
pana Odilon-Barrot.

— Dnia i 4 Lipca. —
Dzis jako w rocznicę zdobycia bas*yli, 

król przyjmował deputacyą z jej zdobywców 
złożoną.

Na-około nowej bramy tryumfalnej dmt. 
28 lipca rozłożone będą namioty dia b. dawniej­
szych wojskowych z czai ó w ; każdy z nich 
otrzymał osobny bilet zapraszający na lipco­
wą uroczystość. Weteran tych starych żoł­
nierzy, marszałek Monoey będzie miał nio-



wę do króla otoczonego fam ilią , jeneral- 
nym sztabem  i całą arm ią osiw iałych towa- 
Tzyszów broni. Tak zabezpieczony monarcha 
Ła£e defilow ać wojsku i  gwardyjom narodo­
wym.

Dzisiejszy Monitor zaprzecza pogłoskę o 
nowym zamachu na,życie króla.

Wszystkie gazety prowincyonałne uskar­
żają się na zabranie listów zawierających mo­
wę obronną Alibaude.

Ojciec Alibaud jest niebezpiecznie chory 
z przyczyny jego nieszczęścia wiadomego.

Flota turecka płynąca z Trypolis do T u ­
nis zaczyna tu wszystkich niespokoić Rząd 
wyprawi! gońców z rozkazania do naczelni­
ków siły morskiej, ażeby połączyli swoje o- 
kręty z eskadrą admirała Hugon, iżby mógł 
sprzeciwić się wysadzeniu na ląd wojska tu­
reckiego. Słychac że zaszła bitwa morska; 
gdy jednak Monitor i inne pisma rządowe 
nie wspominają o tym wypadku, zdaje 6ię 
że 'wiadomość ta była zawczesna.

Wszystkie wiadomości z Hiszpanii, do­
noszą o równoczesnych poruszeniach całej 
armii krystyoistów w połączeniu z  korpusami 
posiłkowemi; trzeba się więc spodziewać wa­
żnych wypadków. G. p.s.

—  Z  Hamburga 15 Lipca. — 
Uformowało się tu towarzystwo które asse- 
kuruje zboże na galarach Wisłą do Gdańska 
spławiane, po następujących cenach: z To­
runia do Gdańska, ljj, z M łocka do Gdańska 
po 11$, z Wafszawy do Gdańska po 2Jf war­
tości.— Ceny te zważając na znane niebezpie 
czeństwa tej żeglugi, są nader nizkie. — W eł­
nę z Polski do Hamburga kanałami spławia­
n ą ,  towarzystwo assekuruje po wartości. 
  Dotąd bardzo tu mało wełny Polskiej no­
wej strzyży przybyło. Za cienką średnią 
żądają po 30 sh. za średnią'niesortowaną po 
27 sh,— Welua przeszłoroczna choć po zni­
żonych cenach', z trudnością -się sprzedaje. 
— Z pomiędzy zbóż, rzepuk jest najwięcej 
poszukiwany. Ofiarują po 144 RTh. za łaszt 
z dostawą w portach morza Bałtyckiego. Cynk

popłaca, dają po 15 m b. za partye zaraz do 
nabycia, a po 13 — 8 sh. z dostawą na wio­
snę w r ,  1837 a rnwwet i po tych ujcnaćh do­
stać go nie można. G.C.w.

— Stambuł 24 Czerwca. —
Przy Dardanellach będzie zgromadzę nu 

milicya z Ruinelii i z nad brzegów Azyi mniej 
szej; wydano już nawet stosowne w tym ce­
lu rozkazy. W tym dniach zawinąwszy an­
gielska , fregata Barhan. przed Dardanelle, 
chciała zarzucić kotwicę w zwykłem miejscu, 
ale dostrzegła, że warownie tureckie k ieru ją  
przeciwko niej działa swoje; kapitan tej fre­
gaty był już przygotowany do odpowiedzi nc 
>nie«podziewane przywitanie z twierdzy, leoz 
szczęściem, okręt przez poruszenia wiatru 
został wyprowadzony z obrębu dział turec­
kich. Przyczyuą podobnego wydarzenia jest 
to, iż dano polecenie, ażeby żadnemu okrę­
towi nie pozwolić przybijania pod działa 
zaników, jeżeli nie będzie mieć stosowno- 
go na to firmanu, a fregata BarAam nie mia­
ła właśnie tego pozwolenia. G . c . w .

ROZMAITOŚCI
Źródło oliwy w Ameryce.

L at temu dziesięć, wiercąc studnię arte­
zyjską w okolicy Burkesville, celem otrzy­
mania wody słonej, gdyśmy już byli o 200 
stóp głębokości, w skala granitowej], natra­
filiśmy przypadkiem na źródło oliwy czystej, 
która natychmiast uformowała fontannę o 12 
stóp nad powierzchnię ziemi wypryskującą. 
Moc tej fontanny, która z początku dawała 
okolę 75 garncy płynu na minutę, zmniejsza­
ła się stopniowo, atoli przez kilkanaście dni 
trwała bezprzestannie. Studnia nasza robio­
na była w blizkości strumyka, który wpada 
do rzeki, Cumberland, oliwr zatem którą fon­
tanny wyrzucała, wpadała dc strumyka i dłu­
go na powirzchn: wod jego widzieć zię da­
wała. Niektórzy z mieszkańców, przez cie­
kawość, pragnąc się dowiedzieć, czy oliwa fc 
raczej tłustosc ta złożona b y ła  s  części pal“ 
nych, przytykali doń pochodnię. Lotem bły­
skawicy zapaliła się ta materya, a miesZKań­
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cy zadziwiający mieli widok rzeki gorejącej,, 
t  tórej płomienie sięgały wierzchołków di;zew 
a nawet szczytów skai nadbrzeżnych, wzbu­
dzając przestrach i trwogę w mieszkańcach , ; 
nieświadomych czynu. Jasność płomienia by* 
a tak czysta i żywa jak gazu, Dla doświad­

czenia innych własności tej tłustości, zacho­
wano j ą  w baryłkach, lecz po pewnym prze­
ciągu czasu, wszystko wyciekło. Materya 
ta jest tak ufatwiająca się, że ją  niepodo­
bna w beczkach konserwować, i tak wiele 
W sobie zawiera gazu, ze rozsadza beczki, 
gdy te są szczelnie zamknięte, Kolor jej zie- 
lonawy, leoz wysta wioną napowietrzę, przy­
biera kołór ciemny. Zapach zaś ostry i przy­
k ry ,  smak żywiczny.— Przez pewny czas 
pO odkryciu tego źródła, otrzymywano oli­
wę tę pompując w'odę słoną; sądzono prze­
to , iż j ą  ciągle tym sposobem otrzymywać 
będzie można, lecz się zawiedziono. Niema 
innego sposobu otrzy mania je j ,  jak tylko cze­
kając na jój wytryśnięoie, które samo z sie­
bie następuje. Ostatnie wytryścięcie miało 
miejsce 4 lipca 1835 roku i trwało G tygo­
dni. Uzbierano w tenczas około 20 beczek 
oliwy.—Zdaje się, iż wytryskiWanie to przy­
pisać należy działaniu gazu, który usiłując 
wydobydź się tak wysoko, oliwę wyrzuca.

Podczas wybuchu tego, wewnątrz- ziemi 
grzmot słyszeć się daje, a gaz wydobywający 
się ma kolor płomienisty, tak iż obecnemu 
zdaje się że studnia jest w ogniu. — Sądzo­
no zrazu ze ta oliwa posiada włazności le­
karskie; wiele osób czyniło z nią doświadeze- 
nia. — Jakoż ma ona bydź bardżo skuteczną 
na romatyzmy, suchoty, kołki,, na rany i wszel­
kie choroby skórne, a szczególniej w 5' mi­
nut leczy spaleniznę, oliwę tę nazwano Oli- 
tcą amerykmlshą ; słynie ona nadzwyczaj w 
prowincyach Kentuky i w Ohió. G. c.W. 
Stan- kobiet u dzikich narodów wielce jest- 
godnjm pożałowania, jjakto wykazuje, się Z 
podań sławnego statystyka Balbi. Najpowa­
bniejsze dziewczęta Mingrelii, ’od 13 do 18' 
la t ,  nie kosztnją-naweł po 20 talarów ; kobie­
tę dostać można za 12. Młoda Czerkaska kie­

dy jest urodziwą, a osobliwie rudowłosą, 
płaci się po 17,000 frank. Dziewczyny u Ka- 
czyzów dostać można za^cenę od 5 da 50 o- 
wiec lub wołów,, musi być coś nadzwyczaj­
nie pięknego, żeby 100 kosztowała U Kir­
gizów zwykła cena dojrzałej dziewczyny jest" 
5 0 k o n i , 15 k rów , i 100 awtec, kilka wiel­
błądów, albo niew olnik z wozem. Dziewczy­
na u Tunguzów płaci Się 200 sztukami by­

d ła ;  przed 20 laty nie kosztowała tam wię­
cej tylko 20 reniferów. Satnojedów za 
dziewczynę płacą 20 reniferami, co na 100 
lub 400 frank, przychodzi. U Nogajów w Ros* 
syi mąż kupuje sobie żonę, za klacz. Pan 
English,który podróżował po 'Egipcie i Nu­
bii , powiada, i i  w krajaeh barbaryjskioh 
zwykle cena dziewczyny jest koń. Nubijczy- 
kowie knpują sobie żony za 36 piastrów, a 
najpiękniejsza Beduinka nie płaci się więcej, 
jak dwoma wielbłądami:

PRZYJECHALI* D O  KRAKOWA.

Od d/na 25 do dnia 27 Lipca.
Zawadzki Mikoiaj, Ilubieński Józef, Kmi­

to wa Salomea, Stańska , Kępiński Karol, z 
Polski; Domański Franciszek, Jung, Franci­
szek, lleisner Jar., Zboió*ki Xawer,yy <Dąmb- 
sku Salomea, Dąmbski Władysław, Przybo- 
rowska Mary a* z Gąlicyif 1 andsberger Jó ­
zef, z Pruss.

W yjechali z  Krakowa-. •
G e r la c h  , K o z ie r o w s j k i . J a n ,  K u b i ę z c k  J a r

kób do Galicji.’ ■ ■ *

Doniesienie.
Jest do ulokowania summa małołótnich 

7600 'zip. na pewną hypotekę; życzący sobie 
takowej nabyć, zgłosi się do kamienicy naroinój 
X. Wytyszkiewicza, przy ulicy St. Jana na, 
drugie piętro. (2r.)


